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D Z I E N N I K

U R Z Ę D O W Y
H U R A T O R J U H  OKRĘGU S Z KO Lt iE GO W O Ł O S K I E G O .

Kuratorjum O kręgu S zk o ln ego  W ołyńsk iego  
do P anów  Inspektorów Szkolnych  i Nauczycielstw a  

S zk ó ł  P ow szechnych  
w sprawie usprawiedliwienia n ieobecn ośc i  nauczycieli  

w służb ie  z pow odu choroby i udzielania urlopów  
zdrow otnych.

P rz y p o m in a m ,  iż zgodn ie  z art.  35 Us tawy z dnia 1 l ipca 
1926 r. o s t o s u n k a c h  s łużbowych nauczyciel i ,  winien n a u c z y ­
ciel don ieś ć  możliwie  rychło  s w e m u  b e z p o ś r e d n i e m u  pr ze ło ­
ż o n e m u  o k a ż d e j  p rzeszkodzie  w w ykona n iu  obowiąz ków  służ­
bowych  z p o d a n i e m  p rzypuszcza lne go  czasu  t rwania  tej  p r ze ­
szkody.  W związku z p o w y ż s z e m  i w celu ur e g u lo w a n ia  s p r a ­
wy usprawiedl iwien ia  n ie obecnośc i  nauczyc ie la  w s łużbie  z p o ­
wodu cho roby ,  za rząd zam ,  by nauczyciel  z j e d n o c z e s n e m  p o ­
w i a d o m i e n i e m  Insp ekt o ra  Szkol nego  o prze rwan iu  za jąć z p o ­
wyższego  p o w o d u  za wi ado mi ł  o c h a r a k t e r z e  i s ta n i e  cho roby .  
Po  wyzdrowieniu  nauczyciel  obowiązany  j e s t  n iezwłocznie  p o ­
w iadomić  In sp ek to ra  Sz ko lnego  o dac ie  przys t ąp ien ia  do zająć  
w szkole  i p rzed łożyć  ś w ia d e c tw o  lekarza,  k tó r e  u sp raw ie d l i ­
wia łoby ko nie cznoś ć  p rze rw an ia  zająć w s k u te k  choroby .

J e d n o c z e ś n i e  zazn a cz a m ,  że Pa n  W o j e w o d a  Wołyński  
p i s m e m  z dnia 28 kwietnia 1928 r. L. 1252/ZP. wydał  p o l e ­
cenie,  by leka rze  u rz ądow i  przy w ydaw an iu  świa dec tw a  n a ­
uczyc ie lowi  o koniecznośc i  udz ie len ia  mu  ur lo pu  z d r o w o tn e g o  
ściśle określal i  t e r mi n ,  w k tó rym  na leża łoby  udzielić u rlopu,  
a przy wy daw ani u  za św iadcz eń  o zaszłej  chorobie ,  w sk u te k  
które j  nauczyc ie l  nie pełnił  przez pe wi en  czas ob ow iązków

Równe 1 c z e r w c a  1928 r.
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s łużbowych,  dokł adnie  zaznaczali ,  czy dana  chor oba  rzeczywi­
ście usprawiedl iwia ła  pr ze rw an ie  pracy  w szkole  bez u p rz e d n ie ­
go  uzyskania  ur lopu  i w jak im te rmin ie ,  po us tan iu  choroby ,  
nauczyciel  zgłosił się po  świadec two.

W s t o su n k u  do  nauczyciel i  u r lopujących  się zbyt  częs to  
z p o w o d u  cho rob y  i budzących  jak iekolwiek  p od e j r zen ie  o b r a ­
ku u nich kwali fikacyj  zd ro w otn yc h  do  pe łn ien ia  na s ta łe  o b o ­
wiązków nauczyc iel sk ich  winni  Panowie  In sp ekt or ow ie  Szkolni ,  
zgodnie  z okóln ik iem Ministra Wyz na ń  Rel igi jnych i O ś w i e c e ­
nia publ icznego  z dnia 7 m a r c a  1928 r. Nr. O.H.Fiz.217/28 
(Dz. Urz. Min W. R. i O. P. Nr. 4/197 z dnia 16 kwietnia 1928 r.) 
zarządza  zb ad an ie  z ur zęd u  s tanu  zdrowia.  Sk o ro  wyniki b a ­
dan ia  s twierdzą  u nauczyc ie la  ty m c z a s o w e g o  b rak  waru nków  
przyda tnośc i  f izycznej  do zawodu  nauczyc ie l sk iego ,  na leży  n ie ­
zwłocznie wys tąp ić  z w n io sk ie m  o jego  zwolnienie.

Również,  gdy  chodzi o nauczyciel i  stałych,  na leży czuwać  
n a d  tern,  by nauczyc ie le ,  wzbudza jący  s w y m  wyg lą dem  p o d e j ­
rzenie  o po w a ż n ą  c h o r o b ę  organiczną ,  zwłaszcza gruźlicę,  m o ­
gącą  udziel ić się dz iatwie szkolnej ,  byli p o d d a w a n i  u r z ę d o w e ­
m u  ba d a n iu  leka rsk iemu.

Rów ne ,  dnia 11 m a ja  1928 r. (Nr.  1-5987/28).
Kura tor  O k r ę g u  S z ko ln ego  (— ) K . Szelqgowski.

Poz. 31.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego  
do Panów Inspektorów Szkolnych, Kierowników i Na­

uczycielstwa Szkół Powszechnych  
w sprawie walki z chrabąszczem majowym.

Dyrekc ja  Lasów  Pa ń s tw o w y ch  w Łucku p i s m e m  z dnia 
10 ma ja  1928 r. Nr. 11131/G.I.  zawiadomi ła ,  że 1) w r oku  b ie żą ­
c y m  w n ie k tó rych  m ie j sc o w o śc i a c h  Wołynia  s p o dz iew any  jes t  
doś ć  znaczny lot chrabąszcza  m a j o w e g o  (aczkolwiek jeszcze  
znaczniej szy  przypadnie  w p ó łn ocn o-w sc hodni e j  części  Wołynia  
i w przy lega jących  Polesia w roku przyszłym),  2) zwiększa jące  
się od  lat  ki lku s tale r o z m n a ż a n ie  się te g o  szkodni ka  grozi,  
w razie zan iedba nia  z n im walki ,  n ieobl icz a lne mi  dla Kraju 
s t r a ta m i  — z czego  ogół  ludności  wiejskiej  nie zdaje sobie  
sprawy.

K u ra to r ju m  zwraca się do P.P. Kierowników szkół  i Na- 
uczyciel i( lek),  by dr o g ą  o rg ani zow an ia  wykł adó w  i odczy tów 
oraz  urz ądzania  zbie rania  te g o  ow adu,  przyczynili  się do  p o ­
mnie jsz en ia  zła. Zbiórka  jes t  na j skutecznie j sza  wcz esn ym  ran ­
k iem  przez po t rz ąsan ie  drzew.  Z e b r a n e  ch rab ąsz cze ,  s tanowią-
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ce dobry karm dla świń i drobiu, winne być zabijane przez 
oblewanie wrzątkiem lub przet rzymywanie w zawiązanych 
workach.

W razie zwrócenia się P. P. Nauczycie l i— odpowiednie 
wykłady wygłoszą najbliżsi Nadleśniczowie państwowi.

Równe, dnia 18 maja 1928 r. (Nr. 1-6574/28).
Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K . Szetągowski.

Poz. 32.

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych °  p  p 1 s -.
Nr. OL.732/1. ■ W arszaw a  dn. 10 kw ie tn ia  1928 r.

P r z e d m io t :  r e j e s t r a c j a  a k t  p r z e c h o w y w a n y c h  v
p rz e z  u r z ę d y  p a ń s t w o w e  II i ! i n s t a n c j i .  Do

Pana W O J E  W O D.Y 
w L u c k u .

flkta, pozostałe po władzach Polski Niepodległej (przed­
rozbiorowej), jak również akta urzędów państw zaborczych, oraz 
władz o k u p a c y jn y c h —-słowem wszystkie akta,  zdziałane przed 
powstaniem Polski Odrodzonej ,  winny znajdować się w archi ­
wach państwowych. Mała ilość już istniejących archiwów pań ­
stwowych i szczupłość ich pomieszczeń nie pozwoliła dotych­
czas na skupienie masy akt, pozostałych po władzach II i I In­
stancji.  Wiele tych akt  zaginęło w czasie wojny światowej,  
a później — polsko-rosyjskiej wiele uległo zniszczeniu z naj­
rozmaitszych powodów.

ftkta urzędów prowincjonalnych posiadają og ro m ne  zna­
czenie dla historji danej  części kraju, a będą miały szczegól­
niejszą wartość przy rozwijającym się żywo i popieranym przez 
rząd ruchu krajoznawczo-regjonalnym.  Zajęcie się za tem losem 
tych akt, które szczęśliwie unikły zagłady, jest  sprawą nader  
ważną.

Doceniając jej wagę, Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego uznaje za wskazane tworzenie pań ­
s twowych arch;wów we wszystkich mias tach wojewódzkich,  
a nas tępnie w siedzibach urzędów powiatowych.  Stwierdzenie 
gdzie, w jakiej ilości i jakie akta urzędów polskich, zabor­
czych i okupacyjnych znajdują się na przechowaniu urzędów 
państwowych,  umożliwi Ministerstwu Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego orjentację,  gdzie przedewszystkiem,  
z uwagi na większe ilości pozostałych akt, winny być te ar­
chiwa powołane do życia.

Zarówno urzędy państwowe jak osoby prywatne,  oraz 
badacze nauki poszukują wiadomości,  które mogłyby się zna- 
leść w odpowiednich aktach,  pozostałych po rozmaitych urzę-
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dach, które działały przed powstaniem Polski Odrodzonej .  
Pilną jest  t e J y  rzeczą scentral izowanie ewidencji  tych archi- 
waljów w Wydziale Archiwów Państwowych Ministerstwa W. 
R. i O. P.

W związku z powyższem na skutek odniesienia się do 
mnie Pana Ministra W. R. i O. P. przeprowadzenie rejestracji 
akt, zdziałanych przed wskrzeszeniem Rzeczypospolitej  Polskiej, 
znajdujących się w przechowaniu władz administracji  ogólnej,  
oraz przesłanie wypełnionych kwestjonarjuszy bezpośrednio do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Wydział Archiwów Państwowych Warszawa,  ul. Długa 13 tel. 
124-64 do dnia 1-go lipca 1928 roku.

Załączony kwest jonarjusz wraz z informacjami  wskazuje,  
w jaki sposób rejestracja akt ma być wykonana.

W razie pot rzeby Wydział Archiwów Państwowych udzieli 
bliższych wyjaśnień.

Podsekre tarz Stanu (—) Jaroszyński.

K W E S T J O N A R J U S Z
w sprawie akt p r z e c h o w y w a ć  przez urzędy państwowe.

1. Nazwa urzędu p a ń stw o w e g o  w yp ełn ia jącego  k w e ­
stjonarjusz i j e g o  dokładny adres.

2. Dokładny adres lokalu, w  którym znajdują się  
akta. (Jeżeli  mieszczą się gdzieindziej, niż w lokalu urzędu).

3. Stan lokalu, (podać gdzie znajdują się akta: w po­
koju, korytarzu,  piwnicy, na strychu, w lamusie (z zaznacze­
niem czy miejsce przechowania jes t odpowiednie,  czy nieod­
powiednie wilgoć, brak bezpieczeństwa od ognia, od złodzieji 
od  myszy i t. p.).

4. Nazwy urzędów , po których pozosta ły  akta. (wy­
mienić wszystkie urzędy, po których pozostałe akta przecho­
wuje urząd państwowy,  nie wymieniać tylko akt  urzędów zdzia­
łanych po powstaniu Polski Odrodzonej  — jip.  Staros two w X 
przechowuje akta: b. obwodu X (akta w języku polskim z przed 
r. 1867), b. urzędu powiatowego, b. kasy powiatowej,  b. urzędu 
do spraw włościańskich, b. komisji do spraw poborowych,  
b. powiatowych władz okupacyjnych (niemieckich lub austry- 
jackich. Jedyn ie  w tym wypadku gdy akta rozmaitych urzędów 
są nie uporządkowane i pomieszane ze sobą,  dopuszczalne 
jest  ogólnikowe okreś lenie np. Akta władz powiatu X z lat 
1820— 1915, w ilości 7,5 mtr. sześciennych.

Rejest rować należy nietylko akta urzędów państwowych 
lecz także władz samorządowych i instytucyj publicznych, znaj ­
dujących się na przechowaniu w urzędach państwowych:  gmin 
miejskich, wiejskich i wyznaniowych, C Komitetu Obywatel ­
skiego, R. G. O. i t. d.
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5. Ilość akt, (ilość volum inow lub fascykułów, ksiąg 
1 t. d. albo przynajm niej w metrach sześciennych).

6. S tan  przechow ania  akt, (uporządkowane i zinwen­
taryzowane czy też w nieładzie, zniszczone, czy dobrze za­
chowane i t. d.).

7. D ata  w yp ełn ien ia  kw estjonarjusza .
Pieczęć urzędu Podpis kierow nika urzędu.

U W A G I :
1. K w e s t jo n a r ju s z  sporządza  się na m aszyn ie  lub ręczn ie  na pa ­

p ie rze  f o rm a tu  ka n c e la ry jn e g o  w 3-ch egzem p la rzach .  Jeden  egzem p la rz  
Pozos ta je  w urzędz ie ,  k tó r y  k w e s t jo n a r ju s z  w y p e łn i ł  dwa nas tępne  od e ­
s łane byó w inny do K u ra to r ju m  (Szko ły  powszech. za pośred. In sp ek to ró w  
Szko lnych),  k tó re  jeden  egz. za t rzym a  u s ieb ie  d ru g i  zaś odeszle  do W y­
dz ia łu  A rc h iw ó w  Państwowych Min. W. R. i O. P. W arszawa, ul. D ługa  13.

2. O d w ro tn a  s t rona  kw es t jo n a r ju sza  p rzeznaczona je c t  na n o to w a ­
n ie  da lszych  losóuj ak t .

O K Ó L N I K
K u ra to rju m  O kręg u  Szkolnego W ołyńskiego  

do Panów In spekto rów  Szko lnych , D yrek to ró w  G im na­
z jó w  i S em in arjćw  Państw ow ych, Sem inarjum  Duchow­
nego V Krzem ieńcu oraz K ierow n ic tw  S zkó ł Powszech­

nych i Zaw odow ych  w U kręg u  
w  spraw ie a rch iw ów  państw ow ych.

Podając powyższe do wiadomości zarządzam:
Władze, Urzędy i Zakłady wypełnią powższy kwestjo- 

rarjusz w 2-ch egzemplarzach, przesyłając oba [do Kuratorjum  
w te rm in ie  do dnia 30 czerw ca 1928 r. O ile dany Zakład lub 
Urząd, działając w wykonaniu tutejszego okóln ika Nr. 0-4203/27, 
dokonał już uporządkowania akt, oraz nadesłał do Kuratorjum  
ich spis, organiczy się obecnie jedynie do cyfr ogólnych, pow o­
łując się co do szczegółów na odpowiedź swą na cytowany 
wyżej okó ln ik  Kuratorjum .

Zwracam uwagę, że ratowanie resztek zabytków i akt do 
h is to rji adm inistracji i szkolnictwa na W ołyniu jest zakazem 
kategorycznym powinności obywatelskie j. Istniejące gdzieś 
w ukryciu  zarzucone w rupieciach dokum enty i akta pozwolą 
na właściwe i prawne rozstrzygnięcie szerego zagadnień n ie­
jednokro tn ie  o charakterze ogólnym, wyjaśnią szereg kwestyj, 
mających pierwszorzędne znaczenie dla adm inistracji te j części 
Rzeczypospolitej. Z tych względów polecam opiece Panów 
wszystkie znajdujące się w ich posiadanu dokum enty, ich od­
pisy, regesty lub tern podobne akta, które powstały wskutek 
urzędowania i czynności władz, urzędów i wogóle jak ichko l­
w iek organów Państwa Polskiego, władz kościelnych wyzna­
niowych, instytucyj i korporacji, publicznych i prywatnych ną
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ziemach polskich istniejących, dalej organów państwowych ro­
syjskich, k tóre działały na terenie Państwa Polskiego,  a także 
organów władz okupacyjnych.

Równe, dnia 21 maja  1928 r. (Nr. 0-6338/28).
Za Kuratora Okręgu Szkolnego

Naczelnik Wydziału (— ) Sł. Sowiński.

Poz. 33.
M I N I S T E R

W yznań  Relig i jnych  i O św iec en ia  
P u b l icz n e g o .

W arszaw a ,  d n ia  24 m a r c a  1928 roku .
Nr. O.Prez.Paz.-1035|28.

W s p r a w ie  z a ś w a d c z e ń  n a  u lg o w e  p a s z p o r t y
z a g r a n i c z n e  d la  n a u c z y c i e l s tw a :

Ze względu na napływa ją . e  już do Ministerstwa prośby 
nauczycielstwa o przyznanie z ć  . .wiadczeń na ulgowe paszporty 
zagraniczne oznajmiam,  że z powodu lepszej niźli w roku 
ubiegłym sytuacji f inansowej  Państwa nie będę czynił zasad­
niczo wielkich trudności w p zyznawaniu wspomnianych za­
świadczeń.

Bądź co bądź polecam,  e ov do Ministerstwa przesyłane 
były drogą służbową podania należycie um otywowane  przez 
bezpośrednią władzę przełożoną nauczyciela,  oraz zaopatrzone 
w odnośny wniosek Kuratorjum Zwracam uwagę,  że w pierw­
szym rzędzie będą uwzględniani nauczyciele języków obcych, 
chcący dokształcać się na specjalnych kursach zagranicą (w tym 
wypadku do podania musi  być załączony dowód przyjęcia na 
te kursy) co do nauczycieli innych przedmiotów muszą  w p o ­
daniu uzasadnić potrzebę odbycia dodatkowych studjów za ­
granicą w czasie wakacyj.

W obydwu wypadkach Kuratorjum winno zaznaczyć w swym 
wniosku, czy wyjazd nauczyciela uważa za pożądany i dla dobra 
szkoły wskazany.

Minister (—) Dr. Dobrucki.

Poz. 34.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum O kręgu Szkolnego  W ołyńskiego  
do Władz Szkolnych I Instancji i O g ó łu  N auczycielstw a  

w O kręgu Szkolnym  W ołyńskim  
w sprawie w ojsk ow ych  zebrań kontrolnych.

Wobec niedoceniania nieraz ważności zebrań kontrolnych 
przez urzędników i nauczycieli zarządzam, by w przyszłości
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obowiązani do zgłoszenia się bo zebrań kontrolnych funkcjo­
nariusze i nauczyciele zwalniani byli bezwarunkowo od zajęć, 
służbowych na czas zebrań kontrolnych, by do zebrań tych 
zgłaszali się ściśle w oznaczonych terminach,  wraz ze swemi 
książeczkami wojskowemi i kar tami  mobilizacyjnemi, by wresz­
cie zachowanie ich podczas zebrań nie dawało powodu do 
jakichkolwiek ujemnych spostrzeżeń.

Równe, dnia 5 maja 1928 r. (Nr. 0-5556/28).
Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. S ze lą g o w sk i.

Poz. 35.
O K Ó L N I K

Kuratorjum O k ręq u  S z k o ln e g o  W o ły ń sk ieg o .
° o  D rrekcyj P a ń s tw o w y c h  i P ryw atnych  z praw am i pu- 
blicz ości, S zk ó f  Ś red n ich ,  S em in a rjó w  N a u cz y c ie lsk ic h  
Szkó z a w o d o w y c h  i K iero w n ictw  S z k ó ł  P o w sz e c h n y c h

w O k r ęg u
w  s raw ie  w p ro w a d ze n ia  d ru k ó w  sz k o ln y c h  do  szk ó ł .

Zwracając uwagę na ogłoszony D z en n ik u  Urz. Min 
W. R. i O. P. Nr. 2 i 4 ex 1928, wykaz świadectw 
i druków szkolnych, polecam na zasadzie reskryptu Minister­
stwa 'Vyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 19 
maja 1928 r. Nr. Ó. Prez. 3150, używać od dnia 1 września 
1928 r. w odnośnych szkołach wszystkich tych druków szkol­
nych, które w wykazie są wyszczególnione, a wykonane zostały 
w Drukarni Państwowej  w Warszawie według wzorów ustalo­
nych przez Ministerstwo.

Innych druków szkolnych poza temi  używać nie wolno 
Z pośród wymienionych w wykazie druków formularze p ro to ­
kołów egzaminów dojrzałości są już gotowe i już w obecnym 
okresie egzaminów mogą być używane.  Drukarnia Państwowa 
rozsyła je już do składów, w których Dyrekcje mog ą je zaku­
pywać.

Zawiadomienie i nabywanie druków szkolnych dokony­
wane być winno podobne jak świadectw szkolnych z w y j ą ­
tk ie m  ś w ia d e c tw  d o jr z a ło śc i— w księgarniach, względnie skła­
d a c h ,  którym została oddana sprzedaż przez Drukarnię Państwową 
w Warszawie (na Okręg Wołyński— Księgarnia Michałowicza 
i Zielińskiego w Równem — ul. 3 Maja).

Przy zamówieniach na  świadectwa szkolne należy s toso­
wać się do okólnika tutejszego z dnia 30 marca  1927 r. 
Nr. 0-716/27 (Dz. Urz. Kur. O. S. W. Nr. 3 p. 38), wyszcze­
gólniając w zamówieniu:

a) czy szkoła jest państwowa, lub prywatna z prawami,
b) dokładny adres.
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c) ilość poszczególnych świadectw,
d) signum oraz nazwą typu świadectwa.
Zamówienie  winno być podpisane przez Dyrektora lub

Kierownika Zakładu i zaopatrzone pieczęcią urzędową szkoły.
Przesyłka świadectw przez składy druków odbywać się 

będzie zgodnie z punktem 11 okólnika Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 30 marca  1927 r. 
Nr. 0 Prez. 716/27, ogłoszonego w Dzienniku Urzędowym Kura­
torjum pod poz. 38,

Świadectwa dojrzałości należy nadal zamawiać wyłącznie 
bezpośrędnio w Drukarni Państwowej  w Warszawie.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego
Naczelnik Wydziału (— ) St. Sowiński.

Poz. 36.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum O kręgu S; co ln ego  W ołyńskiego  
do Panów Inspek orów  Szkolnych  

. w sprawie kursów  wakacyjnych.
W związku z okólnikami  Mmisters twa z 11. IV. Nr. 1-5507/28, 

ogłoszonym w Dzień. Urzęd. Nr. 4, poz. 84 i z 11. V. 1928 r. 
Nr. 1-6775/28, rozesłanym b e p o ś r e d n i o  przez Ministerstwo, 
oraz wślad za okólnikiem K iratorjum z 24. IV. Nr. 5319/28 
(Dz. Urz. Kurat. Nr. 3, poz. 2i Kuratorjum prosi wszystkich 
Panów Inspektorów o dołożenie starań, by zapewnić organizo­
wanym kursom odpowiednią :ekwencję,  a Panów Inspekto­
rów, w których powiatach organizują się kursy, by organizacja 
ich wypadła jak najlepiej.

W szczególności należy unikać błędów i n iedomagań  zau­
ważonych w roku ubiegłym.

1. Fundusze, uzyskane od samorządów,  z wpisowego,  
skarbowe i inne, przeznaczone na kursy, winny^być użyte wy­
łącznie na cele ściśle z kursami  związane. Gdyby pozostawały 
pewne kwoty, po zaspokojeniu niezbędnych wydatków,  należy 
obrócić je na ogólne cele, związane z kursem,  jak zakup pod ­
ręczników, przyrządów i pomocy do nauki, wspólną wycieczkę 
lub t. p. Nie można udzielać z tych funduszów zapomóg po­
szczególnym osobom.  P.P. Inspektorowie nie organizujący kur­
sów, przekażą uzyskane pieniądze na kursy wakacyjne,  Inspek­
torom organizującym kursy, proporcjonalnie do liczby kandy­
datów ze swych powiatów.

We wrześniu należy przedłożyć sprawozdania,  rachunkowe 
obejmujące  wszystkie sumy kursowe,  niezależnie od wyliczenia 
przes łanego Kuratorjum dla sum skarbowych.
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II. internat, winien być wcześniej urządzony by nauczy­
cielstwo, przybywające na kurs, mogło znaleść odpowiednie 
Warunki pobytu i pracy. Do współpracy nad organizowaniem

. ernatu pożądane byłoby wciągnięcie miejscowego nauczy-’ 
cielstwa.

III. W spólne kuchnie, przy kursie dla słuchaczy i p re ­
z e n t ó w  jak to już n iejednokrotnie podkreś la ło  Ministerstwo 

1 Kuratorjum,  muszą być należycie urządzone i mieć na celu 
P°za udogodnieniami dla słuchaczy w utrzymaniu,  również wy-
worzenie współżycia koleżeńskiego i towarzyskiego.  Ponieważ 

Prowadzenie wspólnej kuchni przysparza kierownikowi ad m i ­
nist racyjnemu znacznie więcej trudu, Ministerstwo przeznacza 
dla kierowników administracyjnych kursów prowadzących wspól­
ne kuchnie 100 zł. wynagrodzenia,  zamias t  50 zł. płatnych za 
adminis trację samego kursu.

IV. Sala w ykładow a, pracownia, p om oce  naukow e  
1 bibljoteka, winny być również zawczasu przygotowane,  by 
praca na kursie mogła być rozpoczęta normalnie od pierwsze- 
9 0  dnia. Co do pracowni i pomocy naukowych należy się we 
właściwym czasie porozumieć z odnośnemi  Dyrekcjami i n a ­
uczycielami szkół średnich dla uniknięcia nieporozumień.

V. Prelegenci, otrzymują wynagrodzenie ryczałtowe 
w kwocie 500 zł. za ca łomies ięczną pracę  przy 18 godzinach 
tygodniowo.  Niezależnie mają ot rzymać mieszkanie i u t rzyma­
nie w naturze. Wypłacanie zamias t  u trzymania diet, względnie 
równoważnika pieniężnego jest  bezwarunkowo niedopuszczalne.  
Prelegentów zamiejscowych,  nieznających warunków lokalnych, 
polecam troskliwej opiece Panów Inspektorów.

VI. S ł u c h a c z e .  Wszyscy Panowie Inspektorowie dołożą 
starań,  by organizowanym kursom zapewnić odpowiednią liczbę 
chętnych słuchaczy. Dla osiągnięcia tego celu użyją Panowie 
swego wpływu, a w szczególności zwracam uwagę na n as tęp u ­
jące środki,  które należałoby w pierwszym rzędzie wyzyskać:

1) rozmowy z nauczycielstwem,
2) konferencje z przedstawiecielami  organizacyj nauczy­

cielskich, ce lem zainteresowania ich organizacją kursów,
3) wydanie zarządzeń,  by sprawa dokształcania nauczycieli 

drogą kursów wakacyjnych weszła na porządek obrad kon- 
ferencyj rejonowych w miesiącu maju i pierwszej połowy 
czerwca.

4) wyzyskanie wyjazdów wizytacyjnych. Tu zaznaczam,  
że Ministerstwo zamierza w najbliższych dniach wydać szcze­
gółową odezwę dla nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Odezwa ta wyjaśniać będzie tendencję  Ministerstwa w sprawie 
akcji tegorocznych kursów wakacyjnych oraz znaczenie p o ­
szczególnych kursów, Odezwa będzie do nabycia w handlu 
księgarskim.
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Przedewszystkiem należy dążyć, by na kursy dla kwalifi­
kowanych nauczycieli z wyjątkiem kursów języka ruskiego,  za­
pisywali się nauczyciele szkół więcejklasowych.  Uczes tnikom 
będą wydane zaświadczenia,  odpisy których należy włączyć do 
akt  służbowych nauczycieli  dla stwierdzenia,  że dany nauczy­
ciel pracuje nad własnem ća lszem kształceniem (flrt. 23 poz.
3 Ustawy o s tosunkach s użbowych nauczycieli). Na kursy 
języka ruskiego początkowe winni zapisywać się nauczyciele 
ze szkół niżej zorganizowanych, a końcowe uczestnicy zeszło­
rocznych początkowych.  Z ukończenia kursu końccwego języka 
roskiego na podstawie egzaminu należy wydać świadectwa.

VII. Kuisy  dla nauc; ycielii n iekwal i f i  k o w a n y c h ,  z bra­
ku kredytów i ie mogły być zorganizowane z funduszów pań- 
s:wowych, nie mniej  jednak mocą być uruchomione kosztem 
crgar izacyj  n; uczycie skich wzg ędnie instytucyj samorządo-  
v ych O ile znalazłaby się >dpowiednia liczoa chętnych kan- 
cydaiów,  po ro rum ie  się P; n Inspektor w tej sprawie r. od ­
nośnymi czynr ikami i wystąpi z wnioskiem przed 15 czer-  
v  ca. Kursy tu należy t rak ować jako przygotowuwujące do 
egzaminu przed Państwową Komisją Egzaminacyjną w Ostrogu,  
która rozpoczr ie egzaminy .>0 lipca dla wszystkich grup. J e d e n  
taki kurs me odyczric-pedćgogiczny będzie zcrganizov eny w 
Ostrogu, powi -tu zdolounov skiego, w terminie od 2—29 lipca, 
o cze.m należ} powiadomić za interesowane nauczycielstwo.

VIII. O p i e k a  m d  ki  rsami,  w pierwszym rzędzie s p o ­
czywa w rękach Panów Inspektorów, z tego względu w czasie 
trwania kursu w powiecie r ie mogą zainteresowani  P. P. In­
spektorowie korzystać z urlopu. Kursy organizowane przez 
Kuratorjum w Liceum Krzemienieckiem,  czy w Seminar jum 
Nauczyciglskiem w Ostrogu, podlegają również odnośnym P.P. 
Inspektorom v wyśl § 3. Regulaminu z 28. .XII. 1920 roku 
Nr. 30267/1. (Lz. Urz. Nr. 1 poz. 11 z 1921 r.). Radę P ed ag o ­
giczną dla każdego kursu, względnie kilku należy utworzyć 
w myśł § 4 i 5 10 powołanego regulaminu.

Do 16 c z e r w c a  b. r. nadeślą: a) wszyscy P. P. Inspek­
torowie krótkie sprawozdanie o liczbie zapisanych nauczycieli 
na poszczególne kursy z powierzonych Im powiatów z dołą­
czeniem imiennego wykazu, oraz zaznaczeniem,  jakiemi  su ­
mami rozporządzają na kursy wakacyjne i jak zamierzają je 
rozdysponować,  b) P. P. Inspektorowie,  organizujący kursy - 
sprawozdanie z poczynionych przygotowań podaniem  nazwiska 
zaangażowanego— kierownika administracyjnego,  oraz dołącze­
niem wykazu zgłoszonych kandydatów na kurs.

Równe, dnia 22 maja 1928 r. (Nr. 1-6830/28).
Kurator Okręgu Szkolnego (—) K. Szelągowski.
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O K Ó L N I K
K u ra to r ju m  O kręgu  Szko lnego W ołyńskiego  

0 Ogółu Nauczycieli O kręgu  Szkolnego Wołyńskiego  
w sprawie pom ocy ofiarom  trzęsienia ziemi w Bułgarji.

Polski K o m ite t pom ocy  o fia ro m  trzęs ien ia  z iem i w B u ł- 
9 arj i  w yda ł odezwę, w k tó re j przedstaw iw szy grozę k lęsk i 
Wz.ywa w szystk ich , by w spółczując b ra tn ie m u  narodow i b u łg a r­
skiem u p rzyśli m u z pom ocą m ate rja lną  przez sk ładan ie  o fia r 
P ieniężnych i w naturze.

O fia ry  p ien iężne składać można u skarbn ika  K o m ite tu  p. 
f' r- K arp ińsk iego  w W arszaw ie ul. E le k tro ra ln a  35.

Podając powyższe do w iadom ości zachęcam N auczyc ie l- 
stwo do rozw in ięc ia  m oż liw ie  ria jenerg iczn ie jsze j dz ia ła lności 
°  charakte rze  ogó lnym  w yłączn ie  pozaszko lnym  w k ie runku  
n|esienia pom ocy  ciężko dośw iadczone mu n a rodow ibu łga rsk iem u .

Równe, dnia 24 M aja  1928 r. (N r. 0 -6167/28).
Za K u ra to ra  O kręgu Szkolnego 

N acze ln ik  W ydzia łu  (St. Sowiński)

ROCH SŁUŻBOWY
K u r a t o r j u m .

Pan M in is te r  W. R. i O. P. resk ryp tem  z dnia 25/1V 1928 r. 
Nr. O. Prez. 1944/28 p rzen iós ł p. S tan is ław a S ow ińsk iego, N a ­
cze ln ika  W ydzia łu  K u ra to rju m  O kręgu  Szkolnego Lube lsk iego  
z dn iem  1 m aja  1928 r. na rów norzędne  s tanow isko  do K u ra ­
to rju m  O kręgu Szko lnego W o łyńsk iego .

Dnia 9 /V  1928 r. Nr. 0-5926/28 .
Pan M in is te r W. R. i O. P. resk ryp tem  z dnia 2/111 1928 r. 

Nr. O. Prez. 1236/28 z w o ln ił na w łasną prośbę p. S tanisława 
N aszyd łow sk iego  od pe łn ien ia  obow iązków  naczeln ika W ydzia ­
łu K u ra to rju m  O krggu  Szko lnego W o łyńsk iego , pow raca jąc mu 
poprzedn ie  s tanow isko  D y re k to ra  Państw ow ego S em ina rjum  
N auczyc ie lsk iego  M ęsk iego  w Łow iczu.

Pan K u ra to r O. S. W oł. p ism em  z dnia 18/V 1928 roku 
Nr. 0 -6475/28  z w o ln ił na w łasną prośbę p. H ornung  S te fan ję  
od pe łn ien ia  obow iązków  p racow n iczk i k o n tra k to w e j XII st. 
iłu żb . z dn iem  31 m aja  1928 r.

Pan K u ra to r O. S. W. W o ł p ism em  z dnia 12/1V 1928 r. 
Nr. 1-4460/28 p rzyd z ie lił p. A leksandra  Karpow icza , nauczyc ie ­
la szko ły pow szechnej w Rubczy, gm ina  flle k s a n d r ja  p ow ia tu  
rów ieńsk iego , na w łasną prośbę do b iu ra  K u ra to rju m  O kręgu 
Szko lnego W o łyńsk iego  z w ażnością od dnia 1 lipca  1928 r, 
aż do odw ołania .
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B. K O N K U R S
na stanowiska stałych nauczycieli (lek) 7-klasowych szkół 

powszechnych w powiecie r ó w ie ń s k im :
1) Równe,  m. pow.,  Nr. 1, m ę s k a ,  im H. S ienkiewicza ,  

polski ,  ruski  nado bowią zkowy.
2) Równe,  m. pow.,  Nr. 9, polski ,  ruski  nadobow iąz kowy .

U W A G A:
Kandydaci  na w ym ie n io n e  powyżej  s tanowiska ,  winni wy­

kazać  się p e t nem i  kwal if ikac jami  nauczyc iel skiemu i cona jmnie j  
5- letn ią  p r a k ty k ą  w zawodz ie  nauczyc iel sk im.

P ie rw szeńs tw o za s t rzega  się k a n d y d a to m ,  p o s ia d a ją c y m  
oprócz  no rm a ln y ch  kwal if ikacyj  n a u k o w y c h  —  eg z a m in y  zaw o ­
do w e  względnie  dyplom y,  p o d a n e  w p u nk c ie  2-g im (do art. 
45 ust .  upos . )  okóln ika  Minis te rs twa  W yzn ań  Rel igi jnych i O ś ­
wiecenia  Pub l icznego  z dnia 4. XII. 1923 r. Nr'. 1bl36/ l /23,  
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. I r. 1(123), poz.  5 z 1924 r.).

P odan ia  wraz z d o k u m e  tami  kwal i f ikacyjnemi  i p r ze ­
b iegu s łużby nauczyc iel sk iej ,  należy wnosić d ro gą  s łużbową 
w te rm in ie  cz te rotygodniowym poczyna jąc  od 1 dnia,  n a s t ę ­
p u ją c e g o  po og łoszeniu  koni  j r su .  P odani a  a d r e s o w a n e  do 
Kura to r jum ,  na leży  sk ie ro w y w a ć  do  właśc iwego Inspek tor a  
Szkolnego ,  w k t ó r e g o  powiec  a — k a n d y d a t  zam ie rza  ub iegać  
się o posadę .

Kura tor  O k rę g u  S z k o ln e g o  (— ) K . Szelągowski.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .
Szkolnictwo powszechne.

Na m o c y  art. 4 p u n k t u  7 u s ta w y  z dnia 4 cze rw ca  1920 r. 
(Dz. Ust.  Rzp. Pol. Nr. 50, poz.  3Ó4 z 1920 r.) oraz zgodnie  
z p o s t a n o w i e n i e m  art.  147 u s t ę p u  2-go  u s ta wy z dnia 1 lipca 
1926 r. o s t o s u n k a c h  s łużcowych nauczyciel i  (Dz. Ust.  Rzp. 
Pol. Nr. 92, poz. 530 z 1926 r.) w brzmieniu  ro z p o rz ą ­
d z e n i a  Pr ezyden ta  Rzeczypospol i te j  z dnia 15 l ipca 1927 r. 
(Dz. Ust.  Rzp. Pol. N{. 67, poz.  592 z 1927 r.), Kura tor  
O k r ę g u  S z ko ln ego  W oł yńs kiego  uznał  za m i a n o w a n y c h  
od  dnia 1 s tycznia  1927 r. na s t an o w is k ach  s ta łych  k i e ­
rowników,  do ty c h c z a so w y c h  p.o. k ie rowników,  a mianowic ie :

1) p. Franc iszka  Chudzika ,  w 7 - k l a s .  publ .  szkole  p o ­
wszechne j  Nr.  2 we  Włodzimierzu ,  d e k r e t e m  z dnia 8/V.1928 r 
Nr. 1-6334/28,

2) p. Andrze ja  Demi diu ka ,  w 7-klas.  publ szkole  p o ­
w s zechne j  w Ste pani u ,  t ejże gminy,  pow-  kos to po ls k ie go ,  d e- 
Xretem z dnia 8/V.1928 r. Nr. 1-6332/28.
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3) p. J a k ó b a  P ack era ,  w 7-klas. publ. szkole  p o w sz e c h ­
nej Nr. 1 w Tuczynie, te jże  gm iny, pow. rów ieńsk iego , d e k re ­
tem  z dnia 8/V.1928 r. Nr. 1 -6324/28,

4) p. A lek seg o  R edkę, w 7-klas. publ, szko le  p o w szech ­
nej Nr. 4 na K rasn em  w Łucku, d e k re te m  z dnia  8/V.1928 r. 
Nr. 1-6729/28,

5) p. Zofję R udom inę, w 7-klas. publ. szkole  p o w szech ­
nej żeńsk ie j  w Korcu, pow. rów ieńsk iego ,  d e k re te m  z dnia 
8/V.1928 r. Nr. 1-2594/28,

6) p. M arję  Suchodo lską ,  w 7-klas. publ. szkole  p o w szech ­
nej Nr. 2 w Tuczynie, te jże  gm iny, pow. rów ieńsk iego , d e k r e ­
tem  z dn ia  8/V.1928 r. Nr. 1-6323/28,

7) p. M arję  Żulkosiow ą, w 7-klas. publ. szkole  p o w sz e c h ­
nej Nr. 2, im A d am a  M ickiewicza w Kowlu, d e k re te m  z dnia 
8/V.1928 r. Kr. 1-6333/28,

8) p. M iko ła ja  R o m a n k i e w i c z a ,  w 5-k!as.  pu b l .  szkole
p o w s z e c h n e j  w B e r e z n e m ,  t e jże  g m in y ,  po w .  k o s t o p o l s k i e g o ,  
d e k r e t e m  z dn ia  8 /5  1928 r. Nr. 1-6331/28,

9) p. Cyryla K res t janpo la ,  w 4-klas. publ. szkole  p o ­
w szechne j  w S ta ry m  A leksińcu , te jże  gm iny, pow ia tu  k rze ­
m ien ieck ieg o ,  d e k re te m  z dnia 8/5 1928 r. Nr. 1-6320/28,

10) p. T eodor*  Ś ledzińsk iego , w 4-klas. publ. szkole  p o ­
w szech n e j  w T ety lkow cach , gm . Borki. pow. k rzem ien ieck iego ,  
d e k re te m  z dnia  8/5 1928 r. Nr. 1-5570/28,

11) p. J a n a  B a b ireck ieg o ,  w 2-klas. publ. szkole  p o w sz e c h ­
nej w Huszczy, te jże  gm iny , pow. lu b o m e lsk ieg o ,  d e k re te m  
z dnia  8/5 1928 r. Nr. 1-6330/28,

12) p. S zy m o n a  K ow alsk iego , w 2-klas. publ. szkole  p o ­
w szechne j  w S m orżow ie .  gm . Klewań, pow. rów ieńsk iego , d e ­
k re te m  z dn ia  8/5 1928 r. Nr. 1-6322/28,

13) p. Jó z e fa  M artyńca , w 2-klas. publ. szkole  p o w sz e c h ­
nej w H orodn ie ,  gm . Głowno, pow. lu b o m e lsk ieg o ,  d e k re te m  
z dn ia  8 /5  1928 r. Nr. 1-6329/28,

14) p. J a n a  M inkacza, w 2-klas. publ. szkole  p o w s z e c h - • 
nej w C ecen iów ce , gm . Borki, pow. k rzem ien ieck ieg o ,  d e k r e ­
te m  z dnia 8/5 1928 r. Nr. 1-6319/28,

15) p. S tan is ław a  O h laszen eg o ,  w 2-klas. pubI. szkole  
po w szech n e j  w Zarudziu , te jże  gminy, pow. k rzem ien ieck iego ,  
d e k r e te m  z dnia 8/5 1928 r. Nr. 1-6321/28, z p rzyznan iem  d o ­
da tków  za k ie row n ic tw o  szkoły w m yśl art. 47 us taw y z dnia 
9/X.1923. r. (Dz. Gst. Rzp. Pol. Nr. 116, poz. 924) od  1 stycz­
nia 1927 r. począw szy .

Równe, dnia 15/V. 1928 r.
Za K ura to ra  O k ręg u  Szko lnego  W ołyńsk iego  (— ) IV. Eymontt.
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Z w o l n i e n i a .

Nazwisko i im ię D ata  i n u m e r  
z w o ln i e n i a

M ie j s c o w o ś ć ,  w  k tó r e j  
p r a c o w a ł Pow iat

K ierów ,  
czy n a u ­
czy c ie l

Janosów na Albina . 

Z acharczuk  Łukasz. 

P iliszenko H alina . 

Janiew iczów na flniel. 

M isiukowa B arbara  

Myśko K atarzyna . 

M ajeranow ska Jan in . 

G oryszowski Zygm. 

Spialkow a Jan in a  . 

Ciecka B ronisław a . 

Kurowski Jó z e f  . . 

Gnold Ja n  . . . .

12.1V. 1928 r. 
Nr. 1-5010.28 
9.V. 1928 r. 
Nr. I-5206.28 
13.1V. 1928 r. 
Nr. 1-5075.28 
12.1V. 1928 r. 
Nr. 5015.28 
12.1V. 1928 r. 
Nr. 1-5019.28 

27,VHI.1926r. 
Nr. 1-10634.28 
30.IV. 1928 r. 
Nr. 1-5784.28 
2.1 V. 1928 r. 
Nr. 1-4400.28 
8.V. 1928 r. 
Nr. 1-6121.28 
11.IV. 1928 r. 
Nr. 1-4850.28 
11 .IV. 1928 r. 
Nr. 1-4859.28 
12.IV. 1928 r. 
Nr. 1-5042.28

Ja p o lo ć

W ydranica g. Górniki

D rozdn ieg . Lubitów

Z aczernecze  gminy 
M aciejów

Rakowce - W ielkie 
gm iny Zarudzie 

Hnidawa g. Polonka

K rupa - gran ica 
gm. Poddębce 

S taro  Lubom irka 
gm . fllek sand rja  

D ereczyn

Myszow

M oszczanica 
gm. S ijańce

K ostopol

Kowel

n

K r z e m i e ń .

Łuck

Równe

W ł o d z im .

Z d o ł b u n ó w

naucz.

n

M

»

>»

n

»»

M i a n o w a n i a

Nazwisko i imię D ata  [ n u m e r  
m i a n o w a n i a

M ie j s c o w o ś ć ,  d o  k tó r e j  
z o s t a ł  m i a n o w a n y Pow iat

K ierów ,  
czy n a u ­

c zy c ie l

Buczowska Jadw iga 

W lasiukow a Eugenia 

D ąbrow ska W anda .

30.111. 1928 r. 
Nr. 1-4368.28 
28.111.1928 r. 
Nr. 1-4328.28 
21.1V. 1928 r. 
Nr. 1-5430.28

Wilja g. N owom alin 

B u d erażg . B uderaż 

Łuck

Z d o ł b u n ó w

Łuck

naucz.

naucz.
kontr.

naucz.

P r z e n i e s i e n i a

Nazwisko i imię D a ta  i n u m e r  
p r z e n i e s i e n i a

S k ą d  m i e j s c o w o ś ć  
i p o w i a t

sś n
O >> u 
<u 0  ra 
£  c

D o k ą d  m i e j s c e  
i p o w i a t

P r z e n .  
n a  s t a n .  
n a u c z ,  
k i e r .

Panzerów .ia Sala 

Chm ielów na Stan. 

Chilewski Leon . 

B arczuk D ym itr . 

O czepow ska Józefa

14.IV. 1928 r. 
Nr. 1-4967.28 

'14.1V. 1928 r. 
Nr. 1-3188.28 
28.111. 1928 r. 
Nr. 1-4152.28 
2.1 V. 1928 r. 
Nr. 1-4448.28 
2. IV. 1928 r. 
Nr. 1-4156.28

B e r e z n e  g. Be-  
r e z n e  p .K o s t o p .

P o łap y  po w .  
L u b o m i

S y n ó w  po w .  
K ow e l

W ić g . J e z i o r o  
p o w .  Łowic z

B a b in  p o w .  
R ó w n e

n au c z .

/*

M a c ie jó w  pow . 
K owel

D ro zd n ie  
p o w .  K o w e l

K lusk i  p ow .  
K ow e l

H u w c zyce  
p o w .  Ł u c k

O m e l a n y  
p o w .  R ó w n e

naucz.

n

»»
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k o m u n i k a t y .
W oj ew ód zka  Komisja Turys tyczna  w Katowicach  u r u c h a ­

mia  w b ie żącym roku  d o m y  wyc ieczkowe w na s tę p u ją c y c h  
miejscowośc iach :

Katowice  . . - d o m  wycieczkowy 20 łóżek
Królewska  Huta  » » 40 „
Bie l sko  . . .  » . » 40 „
Cieszyn  . . .  ., » »
B ys t r a  . . . „ » 20 »
J a w o r z e  Nałęże  „ .. 20 „
B re n n a  . . . »  » 10 »
W i s ł a   ” on ”
I s te bna  . . . . .  >> 20 „
Z a w o j a   » „
Z a k o p a n e  . , „ ,. 50 „

P o n a d to  Woje wód zka  Komis ja  Turys tyczna  m a  zamia r  
u ru c h o m ić  kilka now ych d o m ó w  wycieczkowych,  a mianowicie:  
w Ojcowie  na 30— 40 łóżek,  w Krakowie  na  50 —60 łóżek, 
w Czorstynie na 10 do 15 łóżek i w S r o m o w c a c h  w Pien inach  
na  20 do  30 łóżek.

P e r t r ak ta c je  w sprawie  wynajęc ia  lokali na po mieszc zenie  
os ta t n io  wy mi en io ny ch  d o m ó w  wycieczkowych dobiega ją  już 
ko ńca  i d o m y  te  zo s ta ną  u r u c h o m io n e  n a jp raw do po dobni e j  
już z p o czą tk ie m  m a j a  b. r.

W Katowicach,  Królewskiej  Hucie,  Zawoj i i Z a k o p a n e m ,  
d o m y  w yc iec zkow e zos ta ną  u r u c h o m i o n e  już z p o c zą tk ie m  
ma ja  i czynne b ę d ą  do  wrześn ia  b.r., po zos ta łe  d o m y  u r u c h o ­
m i o n e  zo s t an ą  z d n i em  1 l ipca i czynne  b ę d ą  do  ko ńca  s i e r ­
pn ia  b. r.

Z no c le g ó w  w d o m a c h  wyc ieczkow ych  Wojewódzk ie j  
Komisji  Turys tyczne j  m o ż e  korzys tać  młodz ież  szkolna i a k a d e ­
m icka  całej  PolsKi, za o p ła tą  50 gr. od  o so b y  za dobę .

O dniu przybycia  wycieczki  do dane j  mi e jscowośc i  n a l e ­
ży zawia domić  o d n o ś n e g o  k ie rownika  d o m u  wyc ie czko weg o,  
ew ent ua l n ie  W o j ew ódzką  Komisję  Tur ys tyczną  dwa tygo dn ie  
przed  t e r m i n e m  p r o j e k to w a n e j  wycieczki .

W ojewódzka Komisja Turystyczna  
w Katowicach.

R e g u l a m i n ,

dom ów  w ycieczk ow ych  dla młodzieży szkolnej.

Art.  1. D om y wyc ieczkow e Wojewódzk ie j  Komisji  Tu ry ­
s tyczne j  są  przeznacz on e  do  użytku młodz ieży  szkolnej  i s łu ­
chaczy  wyższych zak ła dów  naukowych.

«
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flrt. 2. D o m y  wyc ieczkowe są o tw a r t e  w mies i ącu  l inru 
i s ierpniu.  K

flrt.  3. Nocleg i  przydzie la  Zarząd  d o m u  wy c ie cz ko w eq o 
po  okazaniu  leg itymacji ,  wys tawione j  na b ieżący rok przez 
Dyrekc ję  zak ładu  n a u k ow ego ,  względnie  legi tymacj i  a k a d e m i c ­
kiej, oraz zlozeniu należy tośc i  za noc leg  i wpisaniu sie do 
książki  zgłoszeń.

flrt. 4. Należytość  za noc leg winna  być  u iszczona  z qórv 
za cały czas pobytu  w d o m u  w ycieczkow ym  na ręce  Zarzadu 
d o m u  wycieczkowego.

Należy toś ć  za noc leg  wynosi  od  osoby  50 groszy.
Zapł a ta  za noc leg  upraw nia  do zajęcia mie j sca  n o c le gow eqo  

od  chwili wynajęc ia ,  do godz iny  12 dnia n a s tę p n e g o .
Za wypożyczen ie  ręcznika  płaci się 20 groszy.
Za użycie podręczne j  ap tek i ,  k tóra  zna jduje  s ię w Zarzą­

dzie d o m u  wycieczkowego,  op ła ca  sie na leży tość  według  o s o b ­
nego  cennika .

flrt.  5. W d o m u  wycieczkow ym mo żna  p rz e b y w a ć  na jwy­
żej p rzez  trzy b e z p o śr e d n io  po  sobie na s t ę p u ją c e  doby.

J e d n a  o s o b a  m oże  zająć  tylko  je d n o  łóżko.  ' .
Zezw ole ń  na dłuższy po b y t  udziela wyłącznie W o je w ódz ­

ka Komisja  Turystyczna  w Katowicach .
Kierownicy wycieczek winni o dnju przybycia  wycieczki  

uprzedz ić  wcześniej  Zarząd  d o m u  wycieczkowego.
flrt .  6. Przebywający  w d o m u  wyc ie cz ko wym  o d p o w i a ­

dają za s z k o d y  przez  n ich wyr ządzone .
W w yp a d k u  wyrządzenia  szkody i n iewy na gro dzcni a  jej 

na mie jscu,  przez złożenie odpowiedni e j  kwoty  pieniężne j  do 
rąk Zarządu  d o m u  wycieczkowego,  m a  on  pr aw o z a t r z y m a ć  
leg i tymację.

flrt.  7. ( Jżywanie w pokoju  m a s z y n e k  sp i r y t u so w yc h  łub 
na f to wych je s t  su r o w o  wzbronione .  Nie wolno  pozos tawia ć  
bez dozoru świat ła w pokojach ,  palić tytoniu,  zan ieczyszczać  
podłog ,  rzucać  szmat ,  skór ek  i t. p. d o  kana łów,  w m ie js cach  
us t ęp o w y ch  i do muszl i  wodoc iągowych.

Nie  wolno  wbijać gwoździ  w śc iany pokoj i ,  zmieniać ,  wy­
nosić lub przeds ta wiać  ur ządzeń  pokoi ,  zanieczyszczać  mie jsc  
o b o k  d e m u  wycieczkowego,  zab ie rać  ze s o b ą  kluczy od  p o ­
koju, o raz  wchodzić  do  gosp o d a r sk i ch  części  d o m u  wyciecz ­
kowego.

flrt.  8. Od  godziny 10-tej w ie czo rem  do  godziny  6-tej  
rano  pr zebyw ający  w d o m u  wyc ie czko wym  obowiązani  są  do 
zach o w an ia  bezwz glę dne j  ciszy i spokoju .

flrt.  9. Nie s tos u j ący  s ię  do  powyższych  p o s ta n o w ie ń  
m o g ą  być  w każde j  chwili po zbaw ieni  p rzez  Zarząd  d o m u  
w y c ieczko w eg o  prawa korzys tan ia  ?  d o m u  w yc ieczkowego  
i z n iego,  po  za t rzym ani u  legi tymacj i ,  wydaleni .
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W  m ie s ią c u  l ip c u  od 3 do  29 o d b ę d z ie  się w W e jh e ro w ie  
na P o m o rzu  W a k a c y jn y  K u rs  U n iw e rs y te c k i  p o ś w ię c o n y  zagad­
n ie n io m  z dz ie d z in y  szko ln ic tw a , p s y c h o lo g j i  pedagog iczne j,  
f i l o z o f j i , s o c jo lo g j i ,  u s t ro ju  p a ń s tw o w e g o ,  l i t e r a tu r y  po lsk ie j .  
S pec ja lny  dz ia ł,  o b e jm u ją c y  h is to r ję ,  geo g ra f ję  i p rzy ro d ę ,  b ę ­
dzie p o ś w ię c o n y  P om orzu .  N a jw y b i tn ie js i  p ro fe so rzy  i uczeni
ob ję l i  w y k ła d y .  . . , ,

U czes tn icy  ku rsu  m a ją  m ożność  co d z ie nn e g o  k o rzys ta n ia  
z kąp ie l i  m o rs k ic h ,  ja k  ró w n ie ż  z l icznych  w y c ie cze k  w zd łuż  
w ybrzeża , d o T G d a ń s k a ,  o p a c tw a  w O l iw ie ,  je z io r  k a r tu s k ic h —  
zw iedzan ia  n a d m o rs k ic h  h a n g a ró w  lo tn iczych ,  p o r tu  p o ls k ie j  
m a ry n a rk i  w o je n n e j  i h a n d lo w e j .

O p ła ta  za w y k ła d y ,  o raz  pom ieszszem e  w raz z ob s łu gą  
75 zł. K osz t d z ie n ny  c a łk o w i te g o  u t r z y m a n ia  od  4 do  6 -c iu  
z ło tych  Z q łoszen ia  z p o d a n ie m  d o k ła d n e g o  adresu p o c z ty  
' p o w ia tu  nadsy łać  pod  a d resem : W a k a c y jn y  K urs  U n iw e rs y ­
te c k i  Z w ią z e k  Polsk. N aucz. Szk. Powsz. K ra k ó w  R yn e k  29 
11 P- p rze sy ła ją c  ró w n o c z e ś n ie  z a d a te k  w  k w o c ie  50 zł.

Po 15 czerw ca o t r z y m a ją  zg łoszeni szczegó łow y  p ro g ra m  
w y k ła d ó w ,  in s t ru k c ję  i k a r tę  p rzy ję c ia .

N a k ła d e m  „K s ią ż n ic y  f t t la s "  w e  L w o w ie  w ysz ła  m a p a  
P a le s tyn y  E. R o m e ra  p o d k le jo n a  na p łó tn ie ,  o raz m a p a  k o n ­
tu ro w a  P o lsk i  E. R om era  i T. S z u m a ń s k ie g o  w arkuszach.

Cena m a p y  P a les tyny  p o d k le jo n e j  Zł. 30, m a p y  P o lsk i  
w  a rkuszach  Zł. 2.40.

K u r a to r ju m  z a w ia d a m ia  n in ie jsze m , że s ta ra n ie m  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m i te tu  L ig i  O b r o n y  P aństw a zos ta je  zo rg a n iz o ­
w any  d la  tu te js z e g o  n a u c z y c ie ls tw a  1 0 -d n io w y  k u rs  in s t r u k to r ­
sk i m o d e la rs tw a  lo tn ic z e g o .  K u rs  ro zp o czn ie  się dn ia  30. VII. 
1928 r. w  P a ń s tw o w e m  S e m in a r ju m  N a u c z y c ie ls k ie m  w  O s ­
t r o g u .  W  o m a w ia n y m  k u rs ie  m o g ą  w Tjąć udz ia ł  f re k w e n ta n c i  
te g o ro c z n e g o  k u rs u  w a k a c y jn e g o  ry s u n k ó w  i r o b ó t  ręcznych  
w O s t ro g u  ja k  i nauczyc ie le ,  k tó r z y  w k u rs ie  w yże j  w y m ie ­
n io n y m  udz ia łu  n ie  b ra l i .  K u rs  je s t  bezp ła tny .

K a r tę  zg łoszen ia  na leży  w n o s ić  za p o ś re d n ic tw e m  sw ego 
In sp e k to ra  S zk o ln e g o  do In sp e k to ra  S z k o ln e g o  w Z d o łb u n o w ie .

K u ra to r  O k rę g u  S z k o ln e g o  (— ) K .  S z e lq g o w s k i.

K u ra to r ju m  O k rę g u  S z k o ln e g o  P o m o rs k ie g o  za w ia d a m ia ,  
iż w  d w u d z ie s tu  pa ru  ’ m ie js c o w o ś c ia c h  na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  p o m o rs k ie g o :  (Ż a rn o w ie c ,  Puck, G dyn ia ,  W e jh e ro w o ,
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Kartuzy,  Koście rzyna , Chojn ice  Czersk,  Rytel,  Wiele,  Świec ie ,  Kru- 
pocin,  Wierzchy,  Grudziądz,  Che łmn o,  Toruń ,  Otłoczyn,  Skłudze- 
wo, S m ol no ,  Chełmża ,  Gołub,  Brodnica  i Działdowo)  zo­
stały z or gan iz ow ane  sc h ro n is k a  szkolne  i d o m y  wycieczkowe.  
Organ iza to rzy  wycieczek  m o g ą  o t r z y m a ć  w Kura tor jum  tutej -  
s z e m  bliższe wskazówki ,  d o ty c z ą c e  adr es ów ,  ilości łóżek  
i dojazdu.

Informacyj  udz ie la  p. o. refer .  Wydzia łu  O g ó ln e g o  p. T a ­
deusz  Ma jeranowski .

W z o r e m  lat ubiegłych  obchodzić  będz ie  cała Polska w dniu 
3 czerwca  br. „Dzień  Spółdzielczości*1. Rozwój  s t o s u n k ó w  g o ­
sp od a rc z y c h  i spo łecznych  wysuną ł  dziś na p ie rwszy  p lan  for ­
m ę  wsp ół p ra cy  j e d n o s t e k  z rzeszonych  w organizac jach  sp ó ł ­
dz ie lczych rozwijających  się, j ak  wykazuje  poniższe  z e s t a w i e ­
nie,  z k a żdy m  r ok ie m  coraz  potężnie j .

Z e s t a w i e n i e .
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W ołyń , . 326 139 13 127| 20
[

6 — ?l - — — 3 11

K o o p e r a t y w a — spółdz ie lnia n ie tylko  spe łn i a  swą g o s p o ­
darczą  roię dos ta rczania  a r tykułów spożycia  i obniżenia  ich 
cen  —  jest  na d to  szkołą  sp o łe c z n o - e k o n o m i c z n ą  i to  szkołą 
p ie r wszorz ędną  —  uczy g ł ębo k iego  po jm o w a n ia  z jawisk  g o s p o ­
darczych,  wskazuje ,  j ak  z jednoczeni  we wspó lne j  pracy  soli­
d a rn y m  wysiłk iem przynos ić  m o ż e m y  po ży tek  w s z y s tk im - b e z  
niczyjej szkody,  nie uc ieka jąc  się do  dawnej  zasady:  be l lum
o m n i u m  cont ra  o m n e s .

Dzień 3 czerwca  win ien być  przez nauczyc ie l s two w y k o ­
rzys tany  w k ierunku p r z e p ro w a d ze n ia  na jszersze j  p r o p a g a n d y  
spółdzielcze j  wśród  spo łe czeńs tw a  i z aszczep ien ia  z rozumienia  
dla tej  idei. W ty m  celu winien każdy  nauczyciel  w dniu 
ty m  urządzić o b c h ó d  i bądź też s a m  zająć się jego  organiza­
cją, bądź  też przyjść z p o m o c ą  m ie js c o w y m  czynnikom.  W y ­
głosz ony  przez nauczyc ie la  odczyt ,  lub u rządzona  p o g a d a n k a  
winna  być b o d ź c e m  do  z a p o c z ą tk o w a n ia  rea lnej  p racy  w k i e ­
runku  p o w s ta n i a  spółdzielni  k r edytowych,  spożywczych ,  budo-  
w łano- mi eszkan iowych ,  ro ln icz o-hand lowy ch mleczarsk ich ,  jaj- 
czarsk ich  i innych,  k t ó rem i  objąć m o ż n a  wszys tk ie  k ie runki  
życia g o sp o d a rczeg o .
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Rola nauczycielska w wyborze zawodów przez 
młodzież kończącą szkoły powszechne.

W interesie państwa i społeczeństwa leży jaknajracjonal- 
niejsze i najbardziej celowe zużytkowanie tak bezcennego ka­
pita łu sił, jak i przedstawia młodzież, z czego wynika zadanie 
nauczycielstwa dotyczące um iejętnego pokierowania swemi 
wychowankami tak, aby w wyborze zawodu został uwzglę­
dniony szereg czynników, warunkujących uzgodnienie zdolnoś­
ci i zam iłowania jednostek wraz z potrzebami społeczeństwa. 
Obecnie wraz z wzrastającą stale koniecznością coraz staran­
niejszego doboru ludzi na stanowiska, po większych ośrodkach 
są zorganizowane poradnie zawodowe, pracownie psychotech­
niczne, w których w sposób fachowy przeprowadzane są ba­
dania uzdolnień młodzieży , i dawane jej są wskazówki, do ty­
czące wyboru zawodu. Środków powyższych r ie  posiadają 
mniejsze m iejscowości i stąd ma tuta j znaczenie wieksze niż 
gdzieindziej znaczenie rola nauczyciela, k tó ry  staje sie dorad­
cą i opiekunem  młodzieży i rodziców, by rolą tą należycie 
spełnić, należy przedewszystkiem zdać sobie sprawę z cało­
kształtu typu, jak i pod względem fizycznym i psychicznym da­
ny uczeń (ica) przedstawia, przyczem pod uwagę powinny być 
wzięte: 1) ujawnione już w pracy szkolnej zdolności i zaintere­
sowania, a przy mniejszej skali pełnego wyrazu tych pierw iast­
ków możliwości, tkw iące w naturze wychowanków, a dostrze­
żone w toku pracy szkolnej, 2) warunki zewnętrzne, koniecz­
ność szybkiego zarobkowania, 3) popyt na dany rodzaj pracy 
i zajęcia w układzie sił gospodarczych kraju, względnie dane­
go terenu. Zazwyczaj wybór zawodu, dokonywany jest przez 
rodziców, kierowanych często swoim  punktem  widzenia am ­
bicją przesadną, lub nieświadomością tak zupełną, że przez 
bezpodstawną decyzję w tym  względzie często unieszczęślwia 
się dziecko na całe jego życie. Po dokładnem zdaniu sobie 
sprawy z cech uzdolnień dzieci, należałoby organizować zebra­
nia rodziców kończącej szkołę młodzieży. Na tych zebraniach 
należy podać rodzicom wynik i swoich obserwacyj i spostrze­
żeń nad dziećm i, podkreślić znaczenie wyboru odpowiedniego 
zawodu i wreszcie udzielić możliw ie najlepszych wskazówek 
i in form acyj, dokąd i gdzie należy dziecko skierować.
W związku z powyższem, obok teoretycznego przygotowania 
(Claparede: „Poradnictwo zawodowe"), należałoby oprzeć się 
na inform acjach jakie są w Polsce szkoły zawodowe i jakich 
rodzajów uzdolnień potrzebują, oraz jakie jest zapotrzebowa­
nie m łodych pracowników  na różnych polach naszego życia 
rolniczego, przemysłowego i handlowego, zarówno w całym  
kraju, jak i na danym obszarze.
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W jakich warunkach może stać się 
koedukacja czynnikiem o znaczeniu 

wychowawczym.
J e d n e m  z na jważniej szych  za g ad n ień  pedagogik i  n o w o ­

czesne j  j e s t  t a k  zw. „ p ro b le m  ko eduka c j i " ,  to  je s t  z a g a d n i e ­
cie war tośc i  wy cho wa wczej  szkól  t. zw. „ m i e s z a n y c h " ,  k tó re  p o ­
cz ą tk ow o  pows ta ły  ty lko pod  na c is k ie m  koniecznośc i  e k o n o ­
micznych,  a więc  w tych oś rodkac h ,  gdzie warunki  e k o n o m i ­
czne  nie pozwoli ły na  o tworzenie o so b n y c h  szkól dla c h ł o p ­
ców a o s o b n y c h  dla dziewcząt ,  w os ta tn ic h  j e d n a k  czasach  
szkoły te  zaczę to  o rg an izo wać  bez względu na czynniki  e k o ­
nom ic zne  n a t o m i a s t z p o d k r e ś l e n i e m  ich w a r t o ś d p e d a g o g i c z n y ć h .  
W rezultac ie,  j^k  s ta ty s t y k a  wykazuje ,  k ra je  o tak  wysokiej  
kul turze ,  j ak  Szwecja ,  Szwajcar ja,  Norwegja ,  Finlandja ,  Holan-  
dja, S tan y  Zjed noczon e  Amery ki  Północne j ,  p rzyjęły jako  typ 
p rz ew aża j ący  w organizac j i  s w ego  szkoln ic twa  typ  szkoły  k o ­
edukacyjne j ,  p ow odu ją c  się tutaj  p rz es ła n k am i  p e d a g o g i c z n e ­
m u Na po d s t aw ie  uzys ka ny ch  doświ adczeń ,  p r zepr ow adz on ych  
anki e t  i bacznych  obse rw acyj  zwo lennicy  ko edu ka c j i  tw ie r ­
dzą, że typ  szkoły ko ed u k a c y jn e j  j es t  właśnie  t y p e m  „szkoły 
przyszłośc i" ,  który wycho w a  „nie mę żczyzn  i kob ie ty ,  lecz lu ­
dzi", bo przez j e d n a k o w y  poz iom kul tury u m ys ło w e j  s tworzy 
w spó lność  ce lów i dążeń,  w a run ku ją cyc h  p os ta w ie ni e  żyeia ro­
dz innego  na o d p o w i e d n i m  poz iomie ,  usunie  a t m o s f e r ę  obłudy,  
j aką  wytworzyły wieki d a w n e g o  w y chow ani a  i przyczyni  się do 
n iweczenia  za sa d  „podwó jne j  mora l/ .ośc i" .  W przyszłości  zaś 
m o ż e  być  śiłą, bu d u ją c ą  podwal iny  nowej  etyki ,  opa r te j  na 
w z a j e m n y m  szacunku,  z rozumieniu  i współpracy ,  a nie e g o i ­
zm ie ,  wyzysku i k łamstwie .  Jeże l i  b o w ie m  mów ią  zwolennicy  
ko edukac j i  mę żczyzna  i kob ie ta  m a ją  pracować  razem,  d la c z e ­
go  ich wpływ w z a je m n y  m a  się rozpoc ząć  d o p ie ro  wtedy,  gdy 
ich c h a r a k te ry  są skrys ta l izowane ,  z a in te re so w an ia  zupe łn ie  
różne —  typy umy słow ośc i ,  u s t o s u n k o w a n i a  się do  życia 
i sp o łe czeń s tw a  b ie g u n o w o  da lek ie? .  A rg u m e n t y  j e d n a k  p r z e ­
c iwników ko ed u k ac j i  rozważają  jej z aga dni en ia  również  p o d  k ą ­
t e m  z a r ó w n o  b io logicznym jak i e tyc znym .  W ed ług  nich 
(Miinch, Dr. Duhr ing)  tkwiące  w różnicy ty pu  um ys ło w ośc i  k o ­
b ie t  i mężczyzn  cech y  na leża łoby  nie n iwelować ,  a le  właśnie  
um ie je tn ie  p i e l ę g n o w a ć  i zachowywać.  Cechy te w ys tę puj ą  
p r z edew sz ys t k i em  w różniczkowaniu  m e t o d  pracy,  p rocesu  
przyswajan ia  w ia d o m o śc i  i r o zum ow an ia ,  z a i n t e r e s o w a ń  i z a ­
miłowań.  P o za te m ,  według  powyższe j  g ru py  p e d a g o g ó w  w s z k o ­
łach m ie szanyc g  ( t r ud ność  dozoru  i op ieki )  m o ż e  się w y tw o ­
rzyć po dł oże  sztucznej ,  n ie na tu ra ln e j  i chorobl iwej  a tm os fe ry ,  
działające j  p o b u d z a j ą c o  na młodz ież  obojej  płci, co - zwłaszcza
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w klasach starszych może wywołać fatalny wpływ na ustrój 
Psychiczny i fizyczny tak chłopców, jak i dziewcząt. Na p o ­
wyższe zarzuty grupa obrońców koedukacji  odpowiada,  że 
wbrew życzeniom starszych i doświadczonych łudzi zawsze 
w pewnym okresie wieku młodzieży bez względu na warunki 
wytworzą się właściwe danemu wiekowi, przypadającemu naj­
częściej na klasę IV, V, takie dążenia i przejawy, które na p o d ­
stawie w łasnych przeżyć, doświadczeń i obserwacyj  grupa s tar ­
szego społeczeństwa przyjąć musi i powinna jako prawa real ­
nego życia. Przejawy te istnieją zarówno w szkołach miesza ­
nych, jak — może jeszcze wybitniej — w szkołach odrębnych 
Co do różnic, związanych z różnicami typu umysłowości,  tc 
nierównie silniejsze zróżniczkowanie istnieje pod tym wzglę­
dem wśród grup jednej  olei, a najcięższą wadą naszej współ­
czesnej szkoły jes t właśnie brak indywidualizowania metoc 
pracy, uwzględnienia różności za interesowań i zagadnień.  J ed  
nym też z najpoważniejszych problemów do rozwiązania jes- 
problem nauczania zbiorowego z uwzględnieniem pełnego roz­
woju indywidualności poszczególnych jednostek.  Problem te r  
s taje przed szkolnictwem wogóie,  nietylko przed szkolnictwem 
koedukscyjnem i wcześniej,  czy później musi być rozstrzyg­
nięty. Stąd szkolnictwo to nie posiada więcej trudności do D o ­

konania,  niż wogóie każdy inny typ szkoły.
W Polsc^ poza szczupłą grupą ktlku pedagogów (Męcz- 

kowska,  Pogorzelski,  Trzaskowski),  którzy opierali swoje wnio­
ski na ścisłycń obserwacjach szkoły koedukacyjnej,  organizo­
waniu ankiet  wśród świata pedagogicznego społeczeństwa 
i młodzieży, zagadnienie szkoły koedukacyjnej ,  przy której cha 
rakterys tyczne dla danej  rasy czynniki odgrywają ogromną ro­
lę, nie zostało należycie wszechst ronnie opracowane,  przedy- 
sku towane iopar te  na jaknajobszerniejszym mater ja le rzeczowym, 
dlatego też formułowanie wniosków w tym- zakresie jest bar­
dzo często powierzchowne,  czysto subjektywne i stąd n iewy­
s tarczające,  o ile chodzi o s twierdzenie dodatnich  lub u j e m ­
nych rezultatów tego typu szkolnictwa.

Jed n y m  z najczęściej spotykanych przejawów braku zro­
zumienia tej sprawy jest fakt zapoznania przez s tarsze spo łe­
czeństwo warunków,  od jakich zależy rozwój tego szkolnictwa, 
a bez których niema mowy o uzyskaniu na tej drodze d oda t ­
nich rezultatów.

Warunki te st reszczają się w nas tępujących założeniach 
pracy pedagogicznej  w szkołach koedukacyjnych:

1). Należy zrozumieć,  że szkoła koedukacyjna jest  prze- 
dewszystkiem szk o łą —rodziną, gdyż życie rodzinne jes t p ro ­
to typem jej organizacji,  a w jej genezie istnieje przeświadcze­
nie, że skoro dziewczęta i chłopcy mogą żyć obok siebie w ro­
dzinie, to mogą żyć i w szkole, która wtedy iść s taje się
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częścią pewnych płaszczyzn życia rodzinnego i społecznego,  
przeznaczoną dla dokonania ściśle określonej,  zorganizowanej  
dla osiągnięcia pewnych celów pracy.

Skoro zaś na tern s tanowisku s tanąć nie może czy nie 
chce grupa nauczycielstwa, pracująca w szkole koedukacyjnej ,  
t. j. jeżeli w jej pojęciach tkwi typ „szkoły— wyspy“, izolowa­
nej od wpływu form i procesu życia zbiorowego, to wszelkie 
czynniki wychowawcze w zorganizowanej w takich warunkach 
szkole koedukacyjnej  nale' .y zgóry przekreślić.

Założenia charakterystyczne dla typu szkoły ko eduka ­
cyjnej, sprowadzają koniec; ność odpowiedniego us tosunkowa­
nia się nauczy :ielstwa do młodzieży— na gruncie zyskania uf­
ności młodzie y przez wiar : w nią i ojcowską dla niej miłość, 
przejawianą lietylko w słowach i tyradach przy otwarciu 
i zamknięciu oku szkoineg u, ale w czynach podczas  wspólnej 
w roku szk< Inym pracy. Tam, gdzie n iema tego p ier ­
wiastka,  gd; ie w s t a s z e m  pokoleniu młodsze nie 
v/idzi ostoi y rozpoczyn ijących się dla n iego wysiłkach 
i walkach — tam w szkole każdej powstaną  dwa wrogie 
sobie obozy młodzieży i nauczycielstwa, a wśród tych dwóch 
obozów w szkole koedukacyjnej  olącze się jeszcze obóz trzeci,
I owstały niety Iko w związk u z b łędam organizacji  szkolnej —
( bóz dziewcz it. Na nich odbijają się podwójnie anormalne  
warunki życia szkolnego,  bo pozbawione większej siły oporu,  
rozmachu i energji,  oscylują między grupą nauczycielstwa, 
a obozem młodzieży męsk ej i pozostają na całej linji pod
ujemnym wpływem,  jakie z tej to właśnie , niezdrowej a t m o ­
sfery wynika Gdzież w takich warunkach można uzyskać
zharmonizowanie pracy i życia szkolnego? Dlatego też pierw­
szą rzeczą jes t tutaj zdanie sobie sprawy przez nauczycielstwo 
z własnego s tanowiska i wyprowadzenie wniosku, że jeżeli się 
danej szkoły koedukacy nej, jako wyrazicielki życia ro ­
dzinnego, zorcanizować nie może,  nie chce, czy nie potrafi — 
to należałoby raczej podjąć się pracy w szkołach odrębnych,  
gdzie istotnie problemy pedagogiczne nie są tak  złożone,
a stąd zharmonizowanie sił, działających w obrębie  zakładu 
łatwiejsze — ale też i wyniki pod względem całokształtu życia 
społecznego i przygotowania do niego młodzieży znacznie 
słabsze.

2. Z t rudnościami , jakie wynikają z niezrozumienia za­
sadniczej podstawy szkoły koedukacyjnej  boryka się zazwyczaj 
nauczycielstwo i s tara się je zwalczyć drogą s tosowania naj ­
rozmai tszych przepisów, zakazów, regu lam inów etc. Pomija 
się natomias t  jedno zapytanie,  czy dana szkoła koedukacyjna  
stworzyła poi ę do zużytkowania bujnej żywiołowej energji m ło ­
dzieży, czy prze:  organizację życia samorządowego  i szeregu insty- 
tucyj,  z nią związanych, pokierowała  zaabsorbowała tak m łodzież .
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że wypełnia w ten sposób lukę, jaka powstaje w życiu młodzieży 
w chwilach poza obowiązkową pracą „książkową ,a  mom entam i 
od niej wolnem i. Ten t. zw. „w o lny czas przecież młodzież 
w ten lub ów sposób zużytkować musi i powinna. Jeżeli 
szkoła nie rozwiązała zagadnienia organizacji życia pozalek­
cyjnego rtiłodzieży przez stworzenie n ie ty lko  kół dokształcają­
cych, które często są ty lko  dalszym ciągiem lekcyj, ale orga- 
nizacyj i instytucyj, zarówno o charakterze poważnym, jak roz­
rywkowym — to niechże grono nauczycielskie nie łam ie rąk 
nad tern, że prawa, przepisy i regulam iny nie skutkują. W tedy 
to przecież pełne zastosowanie mogą znaleźć słowa powiedzia­
ne przez Prądzyńskiego w „Prawach kob ie t": „Podzielcie spo­
łeczeństwo na dwa światy odrębne,' przegródźcie je nieprze- 
bytnym murem wzajemnej nieufności a na czatacn rozhuka­
nych żądz, jako strażniczkę moralności, skoro nie macie w iary 
w przym ioty duszy, postawcie zazdrosną zawuść i zręczną obłudę .

3. Do niezbędnych w programach szkół klas starszych 
tem atów i zagadnień zdają się należeć zagadnienia engene- 
tyczne, które dziś są prawie m ilczkiem  pomijane i li ty lko  w na­
ukach biologicznych jak i taki kącik mają. f t  tymczasem, rzecz 
dziwna* M łodzież klas starszych, ucząc się życiorysów naszych, 
w ie lkich zapoznaje się z szeregiem problem ów życiowych przez 
dzieje ich i ich ideałów, M aryl, Laur, Delfin  i t. d. Całe stosy, 
wchłanianych przez nią lektur obejmują wraz z innemi i za­
gadnień a erotyczne, które siłą rzeczy są nieraz drobiazgowo 
analizowane i muszą być akcentowane dla dania pełni procesu 
rozwoju ku ltu ry  społeczeństwa przez pryzmat lite ra tury. Za­
gadnienia te dom inują i w dzisiejszej sztuce, pod które j w p ły ­
wem rosną m łode pokolenia, a która prawdopodobnie niepręd­
ko jeszcze rozszerzy poza nie swe horyzonty i ideały. Jedna 
ty lko  szkoła, ów najwięcej przęznaczony dla dania pomocy 
młodzieży ośrodek pracy naukowo-wychowawczej skromnie, 
acz wygodnie usunęła się od spełnienia swojej ro li opiekuna 
i k ierownika młodziaży w najtrudniejszych chyba momentach 
je j życia i radzi sobie starem: „Jak  Bóg da...“ . W iadomą jest 
Powszechnie rzeczą, jak ie  w yn ik i ta strusia po lityka uzyskuje.

4. Dzisiejsza szkoła broni się argumentem, iż stwarza 
ona dla m łodzieży zarówno męskiej, jak żeńskiej odpowiednie 
warunki do użytkowania zasobu energji i czasu pozą lekcjam i, 
oraz poznania się wzajemnego i t d. przez organizowanie p iłk i 
nożnej w lecie, a zabaw tanecznych w zimie. Pierwszy punkt 
nasunął już poważne obawy pedagogom, że wpływy współ­
zawodnictwa sportowego są niezbyt dodatnie, że ty lko  na js il­
niejsi z natury otrzym ują powodzenie, a ci którzy sportu na j­
więcej potrzebują, jako najsłabsi schodzą do ro li widzów, że 
wreszcie „p iłka  nożna tak zasłaniała całą kulę ziemską grupom 
m łodzieży", iż ku lt je j grozi zastojem um ysłowym  i kom pletną
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nieużytecznością społeczną jej najgorliwszych szermierzy.  Do­
raźne zaś zabawy taneczne w szkole, to namias tka  dancingów, 
których manja w całej pełni opanowała  współczesną kulturę 
miejską i wyniosła zapoznaną dawniej diwę kabare tową 
i k inową na s tanowisko v ideału znacznej części dziewcząt 
współczesnych,  jak świadczą o tern ich wynurzenia.  W jakim 
stopniu wiec mogą te właśnie rzeczy oddziałać „wychowawczo" 
— przewidzieć można,  fl jednak gdyby zamias t rnanji gry 
w piłkę i dancingów można było wprowadzić m om en ty  rów­
noważące  je, a pos iadające analogiczny charakter ,  zdążające 
do zużytkowania energji m odzieńczej, jest prawdopodobne,  że 
ot rzymalibyśrry inne rezultaty.

Drogą do :ego celu wiodącą może być zwrócenie bacznej 
uwagi na zaj ^cia prćiktyc ne, wymagając  wiele ruchu, a d a ­
jące konkretne  wyniki. Meże to być i powinna praca  w polu, 
ngrodzie, warsztacie,  a o ile chodzi o dziewczęta,  również do- 
nrze praca gcspoda rc ia  w domu od której bardzo często są 
one zwaln ant z krzywdą swoją swego przygotowania do ży- 

ia. Ten nacie c na wychów rwcze rezultaty fizycznej pracy zni­
weczyć w nie i bezkrytyczi y egoizm znacznej części naszej 
kształcącej  sit umysłowo n łodzieży, oduczyć ją od odbierania 
:-.a da rm o łub za lichą za| łatą usłuc i pracy od innych,
: wiązać szkoh z życiem re lnem, wreszcie zapoznać młodzież 
■ poieciem dt m o k r a d i  sto ;roć predze i lepiej, niż dziesiątki 
wykładów z nauki o Polsce. W obecnym stanie rzeczy przez 
yej bowiem tylko karty zapoznaje sie młodz;eż z skalą wydaj­
ności pracy polskiego chłopa i robotnika,  ale życia jego nie 
rozumie,  wysi ków jego n e docenia,  bo zrozumieć jej nie 
może — przez jej tylko karty zapoznaje sie młodzież męska 
i żeńska z ranami,  t rawiące mi organizm społeczeństwa,  podczas  
gdy środków zaradczych,  tkw iących  w nas w  sam ych  poznać 
i zrozumieć r  e potrafi.  Mcżemy sie też zachwycać referatami  
tejże młodzieży na tem at  „sielanek",  czy „ludu polskiego" 
w literaturze; stwierdzić jednak musimy,  że zna ona chłopa 
i wieś przez 1 arty „Placówki" i „Chłopów" Reymonta,  a r o ­
botnika przez „Ludzi bezdomnych"  Żeromskiego.  Perspektywy, 
by szkoła współczesna w obecnych warunkach organizacji jej 
pracy wychowawczo-naukowej  zniweczyła przepaść miedzy in­
teligencją a ludem, nie mamy,  jakkolwiek życie wymaga,  abyś ­
my ją jaknajszybciej dla szkoły współczesnej stworzyli.

5. Do najpoważniejszych trudności,  jakie ma szkoła ko­
edukacyjna do zwalczania w społeczeństwie,  należy manja,  
władnąca grupami  rodzin, by każda, mająca środki mater ja lne 
do kształcenia dziewczyna skończyła szkole średnią ogólną- 
kształcącą. Można rzec, że jest to paroksyzm,  który powstał  chy­
ba na gruncie jaknajsilniejszej reakcji przeciw „kądzieli” czasów 
dawniejszych. W ten sposób Bogu ducha winne, a pozbawio-
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ne  poważnie j szych  zdolności  do pracy  um ys ło we j  dz iewczęta 
wysyła się bez  z rozumien ia  i, rzec można ,  bez sumie nia  na  ich,
* gr on a  nauczyc ie l sk i ego  d ługole tn ią  m ę k ę  do g imnazjów,  p o d ­
czas gdy  szeroki  rozwój życia g o s p o d a r c z e g o  d o m a g a  się pra 
cowników fachowyc h,  za w o d o w y c h  i dla nich o twi era  szerokie  
Pole do  pracy,  na  k t ó r e m  z równa ,  a częs to  z większą jeszcze 
korzyśc ią  m o g ą  w spó łza wodniczyć  z g r u p ą  pr acow nik ów  u m y ­
słowych.  Przecież  całe nasze  życie e k o no m ic zne ,  począwszy  
od  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  „ k o b ie c e g o " ,  k tó re  ska lą  te chn i ­
ki, z a s t o s o w a n i e m  jej zdobyczy,  w yda tno śc i ą  produkcj i  i o r g a ­
nizacją p r z y p o m i n a  w Pol sce  cza sy  króla Ćwieczka,  d o m a g a  
się o rg a n iz a to rek  i o rg ani za to rów  sił e k o n o m i c z n y c h  i sp o ł ecz ­
nych.  Na  tych  p laców kac h  u ż y tk o w a n e  też być  m o g ą  d o d a t ­
nio te  ze „ s k a z a n y c h "  na m ę c z e ń s k ą  dolę  w szkołach o g ó l ­
noksz ta ł cących  dz iewcząt  mnie j  zdolnyc,h pod czas  gdy tylko 
zdolne,  nad a j ą c e  się do  pracy umy sło wej ,  winny bez zas t rze­
żeń być  p r z y jm o w a n e  do  szkół  ś rednich.

W związku  z t e r e n e m  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  Wołyńskiego ,  
w k tó ry m  p rz e w a ż n a  część  szkół  j es t  typu  koeduicacyjnegc ,  
siłą rzeczy p o w s ta j e  zagadnien ie ,  c z y n i e  na leżałoby p rz y s tą p i :  

zebran ia  ma te r j a łu  rzeczowego,  o b e j m u j ą c e g o  p r o b le m  k o ­
edukac j i  i wynikami  us i łowań (ankie ty ,  ob se rw ac je ,  rezu l ta t  r 
dyskus ji )  dziel ić się wza j em nie  na  ła m a c h  przeznaczone j  do  
dyskus ji  p e da gog ic zne j  drugiej  części  „Dziennika  G rzęd o w eg o  
O k r ę g u  S z ko ln ego  Wołyńsk iego" .
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NIEMA TEliAfcNIEJSZOŚCI 
•BEZ PRZESZŁOŚCI.*

Ostatnie o >szerne wyda lie cyklu Powieści Historycznych  
J. 1. Kraszewskiego uka~ało się  w r. 1912, już dawno jest  
wyczerpane i bibljoteki now op ow sta jące  są ich pozbawione.

Powieś :i te  powmny by t  podstawą każdego księgozbioru 
po'skie go, to  też  sfery nauczycie lskie  słusznie  pod no ­
siły konieczność  no w e-o  wydania. Zakłady Wydawnicze 
M. f l r r ta ,  s to su jąc  slg do tych życzeń, przystąpiły  do 

druku i og łasza ją  p rzedp ła tę  na

PO W JEŚĆ! HISTORYCZNE 
J . 1. K R A S Z E W S K I E G O

30 powieści w 80 tom ach  bęćą  wydane po 10 tom ów 
kwarta nie począwszy od 1 lipca 1928 r„ na dobrym pap ie ­
rze, wy'ażnym drukiem, w kolor. ok ładkach  iub płóć. opr.

Dla zamawiających c a ły  cyk l 30 p o w ie ś c i  przy n ad e ­
słaniu pierwszej raty 8 zł. przed 1 lipca r. b. warunki 
specjaln ie  dogodne: 64 zł. za 80 tomów, p ła tne  po 8 zł. 

kwartalnie, a więc

TYLKO BO GROSZY ZR TOM
który  w pojedyńczej sprzedaży będzie kosztował zł. 1.40 
W opr. płóciennej ca łość  w 30 to m ach  zł. 112 — czyli 
kw artaln ie  zł. 14.—. Przesyłka egz. opr. 2 zł. kwartalnie.
Po 1-ym lipca cena  tom u  podnies ie  się o 10 g ro sz f .

Przedpłatę przyjmuje Księgarnia M. R R C T R 
Warszawa, Nowy-Świat 35 Konto P. K. O Nr. 196.

m
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